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KONI ZZ? AAN 


(E. E.). 


runpriiw inani 
Rózpacdiwa saaja 
i ni arni 
wajh ur.iglowskich. 
Paryż, 14 listopada. 
(P. A./T.). (Havas). Jak donoszą z 
Konstantynopola, armje bolszewickie prze- 
łamały front generała Wrangla. Sytuacja 
jego armji stała się krytyczną. Dalszy opór 
OLazuje. się niemożliwym. Rząd francuski 
w dalszym ciągu z całą lojalnością niosąc 
pomoc armji przeciwbolszewickiej, poslal 


milj. naboi i 


| 


(E. E.). 


LJ 


z O O O ECO 
Administracja czynna od 10 do 5rej bez przerwy. 


la Marna 
a WAY PA 


- Zupełna klęska Wrangla. 


słopada opiewa: 
jone Uszyska po zaciętej walce owładnęliśmy 
ufortyfikowanemi 1 
Nieprzyjaciel pobity opuścił w ucieczce farty- 
fikacje, pozosiawiając 18 armat, 1 tank,*3 po 
ciąg, pancerne, 10 tys. pocisków armatnich, 12 


szeroką skalę ewakuację ludności tywiluej z 
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WSZYSTKICH 
a TH ża zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada» 


kato czezowe P K 0. ho 175. 


Kasa czynna od ii do Zeej. 
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AST PE MÓC CYNY D rE N Da 


Aey epN EN, y 
2 EAO CY E A 


BNICEW sią POCIESZA. 
Paryż, 14 listopada. 


(E. E.). „Causo Comuno' , pisze: Mini- 
sterjum spraw zagranicznych w Paryżu oświad- 
czyło nam, że jakimkolwiek byłby dalszy roz- 
wój wypadków, prąd antybolszewieki nad mo- 
rzem Czarnem będzie istniał dalej. Kierowni- 
ciwo floty handlowej opracowało w ostatnim 
czasie płan regularnej komunikacji między 
Massylją, Konsiantynopolem i Sebastopolem, 
aby obsługiwać armję rosyjską, 


Praga framtaska 0 porażce. 
Paryż, 14 listopada. 


(P. A. T.). (Havas). „Klęska Wrangla 
przykuwa do siebie uwagę całej prasy francu- 
skiej. Według „Matin'a* w ręce bolszewików 
wpadnie na Krymie ogromna zdobycz. Znaj- 
dowało się dotychczas ua Krymie około 80 ty- 


Moskwa, 14 listopada. 


Komunikat sztabu z dnia 11 li- 
Na odcinku krymskim w re- 


pozycjami nieprzyjaciela. 


maierjał transportowy. 


twakucja AYAU. 
Londyn, 14 listopada. 
Rząd Wrangla przedsięwziął na 


| krążowniki, aby wzięły na pokiad misję i | Krym 
Rod $ w ; mu. Koastantynopola przybyły okręty | .; ; ; hn = + snłeli 2, 
- kolonię francuską, a ewentuaiuiy i rząd SS aż y wywię  jaknajwiększą ilość dności ++ 448 Rape x em? brine Rp 
ak b | najszybszej ewakuacji. „Matin“ dodaje, że 


nerała W: a. M í 
= Konstantynopol, 18 listopada. | 


QE. E). Położenie na Krymie jest bardzo 
(= wro Wprawdzie komunikaty bolszewie- 
zachowują rezerwę, lecz już wiadomó, że 
- wydarzenia idą po sobie w gwaltownem tem- 
pie. Wojska Wrangla trzymają się jeszcze 
okolicy Perekopu. Nie mniej 11 b. m. hę 
/ dniem krytycznym. Front został przerwany. 
"Ludność cywilna wsiada tłumnie na okręty 
francuskie, znajdujące się w Sebastopolu. W; 
szczególności ewakuują się misie wojskową i. 
kolonja francuska ; 


. . PRE P 
Becydtface uderzenie. 

Londyn, 14 listopada.. 
(E. E). imeś" otrzymuje z Konstanty" 
= mcpola nasiępującą depeszę: Armja bolszewie* 
| ke przeszła po zamarznięem moszu i dostała 
| na Krym przez przesmyk Czongarski, Bol- 
 dzeWicy zaatakowali gwałtownie ostatnią linje. | poddanych 
| obronną Wrangla. Posiadają ciężką artyterję. | W. Brytanii 
| Sytuacja Wrangla jęst uważana za bardzo kry-- 
tyczag. Los Krymu zawisł od rezultatów tego | pa 
ataku. Rząd Wrangla poczynił przygotowań: ZAP 

dc ewakuacji ludności. o. 752 


| mia ię mayida. 


Œ. E.) 


u 


(E. E.). 


ski powziął 


O pelotzka ngia Wrangla | 


| dobrze poinformowanego rząd Rosji połu- 

dniowej i dowództwo armji Wrangla miało 
uciec na statki wojenne aijanckie, które są 
w Sebastopalu. Urzędowego potwierdzenia 
brak jeszcze, A 


N 


jakim znalazła się armja Wrangla, rząd angiel- 


dało komendantom sił morskich wielkobrytań- 
skich na morzu Czarnem stanowcze  rozkażyw | 
Tyczą się one interwencji w razie gdyby przy” | 
szło raiować uciekających przed bolszewikami 


mają zachować jaknajściślejszą neutralność. 
: A (E. EJS Wedlug depesz z Konstanynopo- 


, liczne statki wojęane 
+ skie są+w drodze. . 


Í ncja wspierała Wrangla moralnie. i mater- 

poja si i odpowiedzialność za jego „m w „ah 

lany t a, [düym razie nie spada na Francję. igaro“ pi- 

č ohik ne MWOPERCJĄ p: Millerand, w jasnem zrozumieniu nie- 

. Według informacji ze źródla | bezpieczeństwa czerwonego, hojną ręką wspo- 

magał Wrangla, ale niestety, inni sprzymie- 

rzeńcy nie poszli w jego. ślady; sprzymierzo- 

nym nigdy ne udało się ustalić jednej wspól- 

(nej polityki w stosunku do Rosji; przeciwnie 
każdy działa na własną rękę. à 


ł 
a zathowije ueatralaość, 


Londyn, 14 listopada. 
Z powodu niebezpieczeństwa, w 


środki stanowcza. Forooiga Office j 
; . Wręczenie buławy marszałkowskiej J. Pił- 
SĘ suusk:emu. 


angielskich lub strzec interesów 


. Pozatem siły morskie angielskie | | - Tegoroczny itroczysty obchód rocznicy Wy- 


pędzenia Niemców z Warszawy, przeniesiony 
z dnia 10 listopada na 14 uświetniony został 
przez uroczystość wręczenia buławy marszał- 
owskiej pierwszemu Marszałkowi Polski, Na- 
ćzeinemu Wodzowi J. Piłsudskiemu, 

|, Od godz. 12 na plac Zamkowy, gdzie pod 
kókamną Zygmunta ustawiły się już liczne de- 
egacje cywilne i wojskowe, przybył z Belwe- 
deru Naczelnik Państwa. 


j 
MEGI 


menn AA 


Spaca POMOL 


Londyn, 14 listopada. 


iraneuskie i gngiel- | 
stopóla. Dzienniki 


'Konsianiynopol, 14 listopa dodają, że posłanie s ‘wojennych na | ię M $a i 
(E. E.). Urzędowo donoszą, że po p Czarne morze mie wiele eni tok wypadków, r Wadluż drogh, kóra przejeżói howz P 


łamaniu frontu. Wrangla i wiargnięciu 
| jego linję wojsk czerwonych na półwyspi 

/ Kzungara, moralność i dyscyplina woja 
| wrangiowskich ulegla nagłej zmianie. S 
| tuacja jest rozpaczliwa. Ewakuacja Krymu. 
| rozpoczęta. Pierwszych wyewakiuowan 
F f 4 4 y A w 


nę Wie + oh; j nii ro ARG 
- Romoaiiet sowiecki 0 zuyuestaie, >| 
ci . iieisingi0r8, 14 apo i 


T wD., _Redjo bolszewickie z Mo 
donosĘ że armja Wrangla jest kompl 


etuie 
otoczona i odcięta od swej podstawy opera- 
- kyjaei.  Bolszewicy zajęli BEA am 
towo, Nowośie! saudrowsk, Perekop, zape- 
i sobie siuo pozycje do obrony, wzięli» Częś 
olbrzymie ilości łupu. Ofensywa trwa da- | 


R 4 
>. ż 


hw 


wn 


tóre rozwijają się z ogror 
> angielskie w Konstantynopolu „zarekWIM 
ały wszystkie okręty, 
wakuowaną. | 


= $altek przeciw. Wingwi. > 


40 m r ą szybkością. W: s” 


ty był szpaler z odziałów garnizonu wWarszaw- 
go. Na placu Zamkowym po przeglądzie 
wionych tam oddz'ałów, dokonanym przez 
elnego Wodza i po odprawieniu mszy po- 
ej, senjor geuerałów, b. sze! komendy Lie- 
| gjonów, gen. Trzaska-Durski, wysunął się na 
„| czoło delegacji wojskowej i wygłosił nasłępu- 
„jące przemówienie: x 
ZER Wodzu Naczelny! May fe) 
Ukochałeś nadewszysiku Polskę i wiedzia- 
leś, iż Wolność zdobywa się i broni tylko orę- 
psa — dlatego też ukochaleś jednocześnie woj- 


ażeby wywozić ludność 


"Twa miłość okazała się silniejszą, aniżeli 
twierdze moskiewskie, niż niemieckie fo 
' Stworzyłęś wojsko, wyzwoliłeś ojczyznę i 
ugruntowałeś Jej niepodległość. 
© Naczelny Wodzu! Stoją dzisiaj przed To- 
bą wojska polskiego najstarszy, generał i naj- 


tel. Feeekcji (16210, Adm. 120-13 


ała dymka 
wear: pojetyśczy w Warszawie B mk. ta, poimii 5.29 fu. 


1 Razóliki carskie przediwia podaja 


- i nie będą zatwierdzone przez. przyszły rząd le- 
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Dniól rocznicy stop 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Nk. 18 
Nekrologi 
zwyczajna A AR 
drobne za jeden wyraz w 
Wszystkie ogłoszenia oblicza 
się non; arelem (drobn. pism} 


Ogłoszenia firm zagranicznych © y 4 
50% drożej. ) ; 


In Oo" 


pz no 


N A EAA E A S 
E A wał N GEL 


Rachunki płatne w środy | 


r 7. 42; u WÓŻÓ 
% "d PUEDO 


RRT: 
TSS, 
Paryż, 14 listopada. = 
(E. EJ. Rosyjska delegacja polityczna (SS 
„zastanawiała się nad sprawą wysłonia noty 
protestującej przeciwko uchwałom konferencji > 
pokojowej między Polakami i rządem sowie- ENA 
tów w Rydze. Pwotesz skierowany będzie prze 
ciwko obecnemu ustaleniu granicy polsko - Ne v 
syjskiej, W ustaleniu granicy brali udział z je- 
duej strony prżedstawiciele Polski, z drugiej 
strony bolszewicy. Rząd bolszewicki nie stano- 
wi legalnej władzy Rosji i nie jest wyrazem 0- 
ponji szerokich kół ludności rosyjskiej. Wobec 
tego, zdaniem delegacji rosyjskiej, reprezen- 
tandi rządu bolszewickiego nie mieli prawa de- 
cydowania o nowej granicy Rosji, odrywania 
od Rosji tych albo innych obszarów. Uchwały, 
powzięte na konferencji ryskiej, a isane 
przez przedstawicieli rządu ‘sowieckiego nie 
mogą być wobec tegu uważane zą obowiązujące 


galny w Rosji. i kw) AE 
Protest dlegacji politycznej rosyjskiej po 
woływać się ma z drugiej strony na to, że usta- 
łenie granicy między Rosją a Polską sprzeci- 
wia się art. 87 traktatu wersalskiego. k i 
ten zastrzega, że przyszłe granice wschodnie 
Polski winny być ustalone w porozumieniu ze 
sprzymierzeńcami. Tymczasem pnzy ustalaniu 
nowych granic na konferencji ryskiej przedsta- 
wiciele państw sprzymierzonych nie byli obe 
jska ogłoszona ma | 


ni. Notą protestująca rosyj 
być w czasie najbliższym, 


NOR WAW 
młodszy szeregowiec, którego pierś zdobi naj- 
zaszczytniejszy dla żołnierza znak krzyża „0n0- 
ty żołnierskiej", aby w imieniu wojska całego, 
w imieniu setek tysięcy wiernych i szczerych 
serc żołnierskich, zapewnić Cię o miłości, jaką 
one są dla Ciebie przepelnione, o czci, jaką 
imię Twe jest otaczane, i aby Ci złożyć-w da © 
rze widomy znak Twej godności wojzkowej — = 
buławę! i, 

Wodzu Naczelny, Pierwszy Marszałku Poł 
ski, skinienie Twej buławy zawsze i wszędzie 
znajdzie nas gotowychl 3 ' 

Za wyzwolenie naszej Ojczyzny, 

za odparcie wrogich najazdów 

Cześć Ci i chwała — żyj nam! Ma 


' Jednocześnie szer. 5 .p. p. Legionów z pier. 
wszej dywizji legjonowej, Jan Wężyk, ozdobio- 
ny krzyżem „Virtuti Militari“, wręczył Naczel- 
nemu Wodzowi buławę, spoczywającą na ama- 

raniowej poduszce, Rozległy się okrzyki na 
cześć pierwszego Marszałka, muzyka odegra- 
ła mazurka Dąbrowskiego, wtórował im bh 
artylerji, która oddała 21 strzałów hono 
wych — wojsko sprezeniowało broń. 
Po defiladzie przed gmachem Resy 
Obywatelskiej odbyło się na Zamku wi 
Asamblowej zebranie towarzyskie. W. ga 
necie marmurowym umieszczono na stole 
_ obejrzenia bulawę, a obok adres, dołączony 
buiawy: ŚW 
Wojsko polskie swemu Wodzowi Na 
nemu, które je do zwycięstwa prowadził, 
zefowi Piłsudskiemu, Pierwszemu Marszał 
wi Polski za ugruntowanie Nie 


s 


8 


i  €2yz0y, za odparcie wrogiego njazdu, za stwo- 
rzenie wojska, w dowód giębokiej czci i zol- 
 mierskiego ukochania wręcza pierwszą, w 
_ wskrzeszonej niepodległej Polsce buławę mar- 
szałkowską, jako dar od wojska, €o przytomni 
uroczystości na wieczną rzeczy pamiątkę pod- 

pisami swemi stwierdzają. Działo się w War 

"a szawie pod kolumną Zygmunta, dnia 14 listo 

pada 1920 roku pańskiego. 


Uroczysta akademja. 


` | Po południu staraniem Komitetu Obchodu 
|. rocznicy listopadowej, odbyla się w sali Rady 
-Miejskiej akademja, na którą przyby! również, 
~ witany owacyjnie, Naczelnik Państwa. 
„AA Przewodniczył sędziwy tow. Bolesław Li- 
manowski, przy stole prezydjalnym zasiedli m. 
in. tow. wiee-prezydeat Daszyński, ob. Lipiń- 
ski, Artur Śliwiński 

'Akademj jẹ zagaił honorowy przewodniczący 
= Komitetu, tow. Bolesław Lemanowski. Wiel- 
= kje wrażenie wywarło na obecnych przemówie- 
' nfe 85-letniego s'arca, jednego z weteranów 
walki o wolno ść i niepodległość, który głosem, 
łamowanym przez wzruszenie, zaczął mówić o 
8 znaczeniu rocznicy 10 listopada i o roli, jaką 
= w zrzuceniu kajdan niewoli odegrał ówczewmy 
~ więzień magdeburski, Józef Piłsudski, Okrzy- 
_ kiem „Niech żyje” powtórzonym wielokrotnie 
przez zgromadzony tłum, zwrócił się tow. Li- 
manowski do Komendanta. 

Tow. Limanowski podkreślił w swem prze- 
© mówieniu, że uwolnienie kraju od okupantów 
"w pewnym tylk stopniu było rezultatem wy- 
siku narodu polskiego. „Powtórne“ ;,zdoby- 
cie niepodległości w dniach sierpoiiwelh bie- 
eska roku — po roku zgórą wolnego życia, 
_ po reku wolności sumienia, druku słowa, zgro- 
_ madzeń, po roku samorządu i Seimu, kiedy 

lud cały stanał do wałki z na'azdem w obro- 
mie wolności było zato. dziełeb jedynie i wy- 
- łącznie tego ludu który w ciągu kilkunastu 
miesięcy wolnego życia nauczył się cenić tę 
wolność i bronić jej do upadłego, 
„Bistorja tych dwóch ostatnich lat diwo 
- dzi, że tylko w -warunkach wolnościowego u- 
P - stroju wewnętrznego, szerwkich reform społecz» 
mych i uwzględnienia interesów  sszerokich 
_ _ mas możliwe jest utrwalenie, umocnienie nie- 
% podlegiości pańsiwowej — to powinno służyć 
"nam drogowskazem w dalszej pracy nad we- 
wnętrzną odbudową ojczyzny, Czeka nas wiel- 
ka praca na polu gospodarczem, oświatowem 
spolecznem; nie wolno nam zapominać © 
icy górnośląskiej, która jeszcze czeka na 
ie się z macierzą. Do pracy tej przy- 
stąpić musimy 2 wytężeniem wszystkich sił, 
iwydobywając je z mas ludu polskiego, który 
umiał wywalczyć i obronić' niepodległość a te- 
raz powinien zdobyć się na wysiłek w celu 
zdobycia niepodległości gospodarczej i odbu- 
dowy państwa. 
`- Pe tow. Limanowskim mec. Paschalski w 
wytwornem przemówieniu uwydatnił rolę Pił 
sudskiego w dziejach walk o Niepodległ 46, 
poczem p.p. Solska i Jaracz wygłosili wiersze 
osi i Lechonia. 


„BA 


T Przedstawienie w Teatrze Wielkim. 


7 Na uroczysiem przedstawieniu w Teatrze 
ielkim był obecny Naczelnik Państwa, na 
rego powitanie orkiestra pod dyr. Mlynar- 
ego odegrała „Polonię“ — Elgara. Zręczuie 
ożona pierwszą część programu zaw.erala 
poteozę“, składającą się z trzech części; 
„Wieniec cierniowy* (Polska rozpięta na krzy: 
żŻu: orzeł bialy u stóp, dwa czarne orły nad 
lowa), Nasi obrońcy (marsz żolnierski) i Glo- 
a) (hołd Piłsudskiemu), deklamaeję art. Wy- 
kie, 1 odegranie poloneza Chopina, śpiew 
chóralny į tańce narodowe; art. opery Dygas 
wdśpiewał pięknie, jak zwykle, pieśń Młynar- 
skiego „Ej/ chlopie polski“, 


Howo życie, 


z francuskiego przełoży ła Janina Mortkowi- 
hi czowa. 

- Smutny jestem dzisiaj — zwierzył mi się 
-_ mój przyjaciel. Jestem smutny, a przecież obie- 
-— cywałem sobie, że kiedy wybije blogosławiena 
| godzina zawieszenia nie starczy mi ży* 
na śpiewanie hymnu radości, O, jakże ni- 
ą jest radość ludzka! Zaledwie kilka tygodni 

ypłynęło od chwili. kiedy cudowne dzwony ob- 
| światu pokój i we wszystkich m'a- 
tach i wioskach Francji rozległ się śmiech i 
acz wzruszenia, a oto już wracą smutek, a 
w gorycz zapanowała nad rozradowan'em. 


Niema w tem wszystkiem, co mówię, uni 
y% osobistych przeżyć. Przy glądam się tyl- 
- bo i przysluchuję ludziom, których spotykam 
| mą każdym kroku i to wystarcza abym nie był 
à i. zadowolony gui rozradowany. A przecież 
| mie oburza mnie głupota, egoizm i złość ludz» 


| 


ELMIA ADAC POPIERAM ENIK” poniedziałek, 15 listopada 1920 r. 


Na wszystkich 4) SERERE 4 ARROW A OGAE | RR O A YE E A dach byli obecni 
przedstawiciele kządu, stronaiciw sejmowych, 
zarządn miasta, reprezentanci cywilni i woj- 
skowi państw obcych. Ogólną uwagę zwróciła 
przytem nieobecność p. Trąmpczyńskiego, 
marszałka Sejmu, który nie przybył ani na Za- 
mek, ani na akademię, ani do teatru. Przed- 
sławiciełe stronnietw prawicowych również nie 
brali udziału w uroczystościach. 

ký 
* 


Endecja urządziła sobie swój własity ob- 
chód. W soboię wieczorem odbyły się pod 
niewinnym plaszczykiem uczczenia rocznicy 
Listopadowej sę ce, ną których mówcy endec- 
cy lżyli lewicę, hawoływali do walki z socja- 
listami i do obrony... Senatu, W niedzielę, 
'jednocześnie z uroczystą akademją w Radzie 
Miejskiej odbyła się konkurencyjna akademia 
w Coloseum, na której przemawiali ks. Luto- 
sławski, p. Niemojewski i p. Wł. Rabski. Pra- 
«wdopodobnie p. marszałek Sejmu, który nie 
%rał udziału w obchodzie urządzonym przez 


Komitet pod przewodnictwem tow. Limanow- 


skiego, poszedł posłuchać ks. Lutosławskiego 
1 tegoż skarg na to, że Piłsudski nieprawnie 
nosić będzie tyiuł pierwszego Marszałka Polski, 
‘który przysługuje tylko p. Trąmpczyńskiemu! | 


Neto FAW aida JAZ RZA c NE 0 JR ERĄ AA PREZ A, 
„Chlaśnięcia. 


Na przyjęciu. 


„Ach, jakżem ja przeklinał ten świat i „ma- 
4 monę*, 
(Właściwie brak'łakowej), żem, pomimo znoju, 
Nie mógł „wieczorowego” znikąd dobyć stroju 
By módz z łzą rozrzewnienia te „fraki czer- 
wone" 
(Angielskie), ach, oglądać, by śród ciżby roju, 
Eleganckiej „elity“, poić się „salonem“, 
I „złotemi haftami“ i i „certleʻem“ w Ratuszut.. 
Soojalów, zimna, doom już wyżej uszu!.. 


Lecz dumny jestem z tego, żeśmy tę rocznicę 
„Aljancką* — obchodzili z takiem joe 


eniem, 
Jakgdybyśmy nie w swojej byli Ropuhlive. 
A w naszej drogiej Franejil.. I że nawet 
cieniem 
Skrzywienia — do poznania nie daliśmy kłice 
„Aljanekiej”, że zdziwiło nas, gdy z upojeniem 
Roeznivą... ot, tak sobie, niby arję z „Tosci*, 
Francuz kazał orkiestrze zagrać też hymn 
włoski ta. 


Mile” jest przeświadczenie, żeśmy już u sie- 
e. 
Że na „aljanckich” frakach jest, ach, tyle 


złotał. sf 
Ach, endecy musieli czuć się tam, jak w nie- 
biel... 
I tylko ich za Romciem snadź żarta tęsknota... 
Ach, moją duszą słodkie marzenie, kolebie, 
(Co bez kwestji upaja też Endecię-grzmo:a), s 
Że ta chwila „wyśniona“ nareszcie się zbliża. 
ogonem Paryża!... 
'Waeław Wolski, 


pr: Polska będzie tylko... 
PY) 
O progażieszodie powala: jeńców. 


_W sobotę odbył się w T-wie Hy gienicznem 
w:ee z porządkiem dziennym: Żądajmy natych- 
miastowego powrotu jeńców naszych z niewo- 
li bolszewickiej, Po przemówieniu posła tow. 
Zolji Moraczewskiej wywiązała się bardzo ży- 
wa dyskusja, zaktńczona jedne myślnem posta- 
nowieniem zebranych, że wiec ten musi być za- 
początkowaniem ak-ji bardzo rozległej, obej- 
mującej całe społeczeńztwo pclskie. Uchwa- 
lone jednogłośnie następtjącą rezolucję: 

Zebreni na wiecu dnia 1$-go listopada b. 
r, tbywatele miesta Warszawy, domagają się 
wraz z calem sprleczeństuem polskiem — na~ 
tychmiastowego przeprowedzenia z rządem 


ka, które panoszą eię na świecie dalej, poini- 
mu, że odnieśliśmy - zwycięstwo. Nie, smucą 


sowietów pertraklacji o wymianę wzajemną 
jeńców, cierpią ych dotąd katvsze niewoli, Bio- 
rąc pod uwagę, że zbliżającą. się ostra zima u- 
trudni w siraszny spsób tak pobyt w obozach 
koncentracyjnych jak i powrót jeńców do kra- 
ju + że każdy dzien zwłoki krsztować może set- 
ki istnień Judzkich, zebrani domagają się: 

1) aby prowaczono w możliwie najszyb- 
szem temp.e pertraktacje z rządem rosyjskim; 

2) aby przepi wadzono przedewszystkiem 
powrót kiikudziesięciu tysięcy jeńców wojen- 
nych i zakładników we jskowych; 

3) aby iząd pulski zę swe; sirony poczynił 
Batychmi ast wszelkie przygutewania do wy- 
miany, dostarczajac poc agów, pieniędzy i t. d.; 

4) aby w sklad delegacji do komisji mie 
szanej w Moskwie weszli nietylko ludzia do- 
brej woli, ale przedewzzystk.em fachowi i jak 
najbardziej zdcini pod każdym względem do 
szybkiego i umiejętnego pr wedzenia akcji. 

5) aby delegacj ja ta wyjechała bezzwłocw 
nie nie czekając na ukerczenie przygotowań 
związanych z cał;ścią sprawy. 

Po uchwaleniu rezolucji wybrano z pośród | 
zebraareh komisie, która ma przedstawić po- 
stulały wiecu Naczelnikowi Państwa, marszał- 
, kowi Sejmu i prezy djum Rady. ministrów, oraz 
zajęć się zorgan'zowaniem wielkiego zgroma- 
dzenia publicznego celem poruszenia jaknaj- 
ererszej opinji publicznej. Zgromadzenie to 
odbędzie się w piątek 19- zw b. m. w Sali T-wa 
'Hyg: enitenego przy ul. Karowej Ne. 81 o godz. 
-ej wieczorem. 


ZEE ZOE AB 12 TANIO 


ZWizkał z daleka. 


Gdzie są nasi jeńcy? 


Tow. Zofja Moraczewska zwołała nas wcz » 
raj na wieć w sprawie powrotu jesców na- 
szych z niew'aj $uwieck'ej. Lmdz* zebrała się 


E m EEN padły E dad polskich w obozach pod Moskwą? Czy słyszy: 


razy więcej. Chodzi przecież o sto, podobne, 

tysięcy uchodźców. Miesiące mijają, lata mija 
ją — a chłop polski, którego żelazny bat woj- 
ny, głupołą i nikczemność rządów carskich, 
szłachetna opieko wielkich książąt Mikolaje- 
wiozów, wspomaganych pazez Dmowskich i 
Grabskich i Luiosławskich, gnala w jaszyr 
rosyjski, wciąż jeszcze „przebywa“ w Rosji. O 
ile żyje jeszcze, o ile z głodu, z poniewiewki 
nie spoczął pod jakim przydrodnym z Es 
wystruganym krzyżem. 

_ Te cmeniarze przydrożne polskich pódć 
ców opisywał w pierwszym, drugim roku woj- 
ny pisarz nosyjski Doroszewicz. Przejmu, ące 
grozą były te opisy. Straszna Golgota polskie- 
go chiopa, polskiego dziecka, polskiego starca! 
Sześć lat „minęło od tego czasu, Pomarło tego 
ludu co nie miara. Już į krzyżyki pogaiły na 
tych samotnych mogiłach, oo zaaczyły drogę 
polskiego pochodu wygnańczego na Moskwę, 
na Orenburg, na Wjatkę, na Tomsk. 

Teraz znowu oddaliśmy jeńców bolszewi- 
kom. Zanim ukończone będą pertraktacje wy* 
mienne, miną miesiące, długie miesiące głodu 
nędzy, poniewierki! Kiedy w pierwszych la- 
tach wojny jeńcy polscy zaczęli się poja'viać 
w dużej ilości wo Francji (z formacji śląskich 
i poznańskich), znalazł się tam szlachetny syu 
największego poety, Władysław Mickiewicz, 
który roztoczył nad nimi opiekę, Marzyć me 
możemy, aby znalazł się ktoś podobny w Re- 
sji. Już i dlatógo, że warunki działania takiego 
opiekuna są zgołą inne. Francja czyniła wiele, 
ustępowała na każdym kroku, traktowała na: 
szych jeńców, jak Alzatczyków. Co jeńca na: 
szego spotkać może na bezkwesnej, śniegiem 
zaslanej, równinie rosyjskiej? Cudzoziemcy, 
którzy bywali w Rosji, w ostatnim roku, piszą. 
że w Moskwie żadna nie może się udać” opera” 
j cja, il, że w szpitalach temperatura nigdy nie 
bywa wyższa ponad 9 stopni! Chorzy umierają, 
| jak muchy, na jesieni. Warunki aprowizacyjne 
są beznadziejne, 


go życia oddziela, Przyjrzyj jm się! Jakże g% 
sącznowo szukają rozproszonych spraw i wga- 


mnie właśnie ci dobrzy, ci, których kochamyz | dnień małego dnia powszedniego! Wracają do 


smucą mnie ci dzieluj, ©0 zasłużyli na: nazwę 
bohaterów w tej wielkiej burzy dziejowej, 

Napozór zdawałoby się, że nie można im 
nie zarzucić, Dlaczegoż więe?... 

Przeszii przez wszystkie udręczenia, jakie 
człowiek znieść może. Lata całe, nieskończenie 
dlugie lata trwali pod grozą cigglego nieher- 
pieczeństwa, w uciążliwych marszach, w pri- 
niacbwie gorszem od śmierci, Samotni w ebli-- 
czu śmierci nauczyli się wszyscy tak glęboko 
wpatrywać w zagadkę bytu i niebytu, żę zew 
zumieli rzeczy, których nie przeczuwają naj: 
więksi poeci świata. "W pełni sił swej młodości 
przeżyli rozpacz unicestwienia, 

I wreszcie koniec! Oto wyszli z ezetuści 
piekielnych na światło dnia. Oto wrócili p> 
śpieszenie, och. jakże pośpiesznie do świata, 
do młodości, do pracy celowej, do węzystkich 
nami i życia. 

ą to, gdyż wszystkie zmarszczki potał- 
ori zyj nowo | pobruździły im czoła, Zbie- 
rają skwapliwie strzępki dawnego życia ! sta- 
raja enar która je od te 


przerwanej paatji szachów, do przerwanych 
znajomości, do dawiych klopołów, do starych 
urządzeń, do tych samych zabiegów o pieniądz, 
do tych samych utartych dróg, wydeptanych 
boili, do tych samych kłótni ze służącą, do 
tych samych partji polity ćznych, wregów 4 
przyjaciół... 
A jednak... 
+ Tak. Wszyscy troszczą się przedewszyst: 
em o odzyskanie tego, co nazywają stanowi- 
skiem. Łudzidiśmy się, że oni się odrodzą, a 
oni radzi są temu, że istnieją dalej. Czyż moż- 
ma im mieć to za zie, czyń można za to odwró* 
cić od nich serce? A jednak nie tak myśleli 
wówczas, kiedy szepiałi w chwilach najcięże 
szych: „Jeśli wyke z tego piekła, nie będę już 
żył tak, jek dylem "dawniej", 
! my, ich towarzysze żyjący, nie mamy 
Ba ia nie powiedzieć. Zbyt wiele į zbyt 
słusznych mają powodów żeby czynić tak, jak 
czynią, Lecz, śr de mi się, że gdyby umarli mo- 
gli mówćć, oni, ci, którzy porzucili bezpowrot- 
nie dawne życie, io rozkoszne, głupie dawne 


| 
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Na wiecn towarzyszki Moraczewskiej, prócz 
samej preiegenixi, która wzruszyła Go gięi 
zgromadzonych. przemawiał cały szereg tow. 
rzyszy. Padały ciężkie, krwawemi łzami pi 
ne, zarzuty pod odresem rządu w Moskwie 
tak brzmiała opowieść najważniejszą b. ząkla 
nika — ob. Marchiewski, dygniiarz sowieckiy 
opowiadał na Nowy Rok 182 ü, że rząd rosyjski 
chce wydać wszystkich zakiadników, wszyste 
kich uchodźców, wszystkich jeńców, ale, ż6 
rząd polski nie chce icą przyjąć ze strachu 
przed zarazą bolszewizmu! Zebrani podówczaą 
Polacy wybrali komitet, który poszedł do Czy4 
czerina i rząd rosyjski wysłał radjo w tej p 
wie. A dziś sprawa jest tam, gdzie była prz 
rokiem. | | 

Moeno mówił robotnik, d 
kiedy było trzeba odpędzić bolszewików, to ro= 
botnik był dobry, był obywatelem, był sziachob 
nym obrońcą pe dów ale dziś, gdy już biedy, 
niema, ktoby w rządzie myślał o zabotańka W 
niewoli! 

Nawoływano na wiecu do p 
wskazywano na wzór Anglji, ące 
dopiero chwili idzie do rządu, a predewszyst=> 
kiem radzi sobie sama, jako społeczeństwa 
mocne, silne, zorganizowane, Górnośląznk, ©» 
becny na sali, pouczał nas, że Niemcy w takich 
wypadkach tworzą naprzód „atmosferę“, a c=, 
tem przystępują do działania. A my umieny 
się tylko skarżyć i wymyślamy na rząd, który, 
przecież nie wszystko potrałi zrobić, często wię 
myli, choć ma najlepsze zamiary, 

Audytorcjum, w Liórem przeważały rodziny, 
mające jeńców w Rosji — czułym odpowiadało 
oddźwiękiem ną słowa, padające z prezydjalk 
nego podjum. Rzecz prosta, że zbierzemy s'ę 
na dalszych wiecach. Nietylko w Warszawie, 
Nasza senna, bierna, bezinózga opinja publicz 
na, zajęta słuchaniem kazań ks. Lutosławskte- 
go — czyż się obudzi? Czy zrozumie obowiąe 
zek swój? Czy zakołacze u wrót madu? Czy 
dziennikarze przemówią? Ważna to rzecz ą* 
prowizacja. Bezsprzecznie. Ale sumienie, te 
też rzecz nie do pogardzenia, Sumianie pu- 
bliczne, zbionowe, Czy słyszycie głosy dziesł 


cie rzężenie konającego w szpitalu smoleńskim 
jeńca polskiego? Brunić Warszawy, bronić kra- 
ju! — wolało sumienie zbiorowe przed stu 
dniami jeszcze. Dziś my. wszyscy jesteśmy «d= 
powiedzialai za życie, za śmierć, za nędzę tych . 
wszystkich, którzy, nię oglądając się poszli w 
pole a dziś są w ręku wwogal za 


pa. A 


Siekti rocznicy Buda Lat 


"FPzaG.w Senatowi. 


(Korespondencja własna), 
Okeżm. 


W du, 7 listopada 1920 r. proletarjat gie- 
mi Chelmskiej uroczyście obchodził Święto 
3ej rocznicy b. Rządu Robotniczo - Włościań* 
skięgo. W dniu tym Dom Ludowy w Cheb 
mie był udekorowany Czerwonemi Sziandarae 
mi, 

O godz. 1-ej po poł. odbył się staraniem ` 
Lok. kom. P. P. S. wiec ludowy w lowalu tea- 
tru „Syrena”, W przepełnionej sali tealru @ 
tworzył wiec w imieniu P. P. S, tow. Czemia- ` 
kiewicz. Publicaność w nader podniosłym na- 
stroju wysłuchala referatu tow. Terpiiza, a 
przy końcu jego przemówienia w celu uczcze- 
nią b, Rządu low. Moraczewskiego odkryły si 
glowy 5-00 tysięcziego tlumu i jakby z jedn 
potężnej piersi huknęło: „Niech żyje Rząd Ro- 
botniczo - Włościańskił* W końcu odczytano - 

wezolucję następującą, którą zebrani jednogloś. 
nie przyjęli: 

My, zebrani na wiecu ludowym, urzą 
nym siaraniem Lok. Kom. P. P. 8. w 2-gą ro- 
cznicę powstania Rządu Ludowego, t. j. 7/XX 
r. b. w sali teatru Syrena w Chełmie, — 


życie, ci powiedzieliby do nich: „O bracia, czyż 
po to wróciliście z otchłani, w którejście naa 
pozostawili? Jakto?) Powróciliścig na po 
wierzchnię, a żaden z was nie zabrał ze sobą 
nie z glębi? Jakto? Więc nie dotrzymacie aie 
z tych obietnic, któreśmy razem czymili, wy, 00 
jedynie możecie je spelnić? Będziecież dalej 
prowadzili to ubogie życie bęz ideałów, którę 
wydawało nam się tak nędznem wówcząs, gdy+ 
śmy stali razem na progu nicości? Będziecień 
dalej wyznawali waszą przeżytą moralm 
wasze stare religje, wasze potępione urządz 
nia spoleczne i polityczne, wasze wygodne sta 
nowiska, wasze staczanie się na dno? 

Więc ta krew, te cierpienia miałyżby stne. 
żyć tylko poto, aby uśiiwe Inna. stan rze. 
czy? Aby uratować szozątki statku uszkodze 
nego przez burze? 

Ach, pocóżeście nam kazali że 
wyplyniecie z morza krwi nowym okrętem% 
Pocóżeście nas łudzili, że rozpoczniecie, nowe, 
życie? 

Gdybyż choć jeden z was na progu pokożą 
mówił o nowem życiu! Gdybyż choć jeden o adj 
wił o zmartwychwstaniu! 


Daanan 
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_ wyrażamy z pełnej piersi hołd i uznanie 
dla b. Rządu tow. Moraczewskiego, za Jego 
chlubną dzialalność—i żal z powodu Jego usią- 
pienia. 
Wzywamy posłów lewicy społecznej do 
walki o Rząd Robotniczo - Włościański, gdyż 
tylko taki Rząd zdaniem naszem może w Pol- 
sce ostatecznie zlikwidować wojnę, uruchomić 
przemysł i co najważniejsze dać pracę Szęro- 
kim warstwom bezrobotnych, Nadmieęniamy, 
że wprowadzonych reform demokratycznych 
wydrzęć sobie nie damy żadną miarą. d 

Czytając w „Robotniku“ o burzy w Sejmie, 
aka rozegrała się na tle Senatu z powodu nię* 
taktu p. Marszałka, wyrażamy posłom ńaszym 
serdeczne dzięki za ich stanowczość i energicze 
mą walkę o niedopuszczenie do uchwalenia Se- 
natu. Posłowi ziemi Chełmskiej, p. Kruczyń- 
skiemu, za to, iż głosowa! za Senatem wyraża- 
my votum nieufności. Wstydzimy się, że po 
sel ten został wybrany głosami chłopów. Por 
słów lewicy społecznej zachęcamy do dalszej 
walki o ustrój demokratyczny Polski, 

Cześć byłemu Rządowi Ludowemu! 

Niech żyje Rząd Robotniczo - Włościański/ 

Pręcz z Senatem! 

Po odśpiewaniu Czerwonego Sztandaru 
wiecownicy rozeszli się do domów. 

Wieczorem zuów w sali Teatru Kolejowe- 
go obchodzono podwójną uroczystość, t. j. po- 
wstania Rządu Ludowego i objęcia kolejni 
etwa przez polskich kolejarzy. 

Słowo wstępne wypowiedział kolejarz ob. 
Chlebowski z Kielc. 

Odegrano sztukę p. t. „Polacy w Bolsze- 
wji“. 


W dniu 24/X 1920 r. odby? się w Chełmie 
w kino-teatrze „Polonja“ wiec poselski. Spra- 
wozdanie zdawał tow. poseł Dreszer. Spra- 
wozdawcę publiczność szczodrze darzyła okia- 
skami. " 

Po przemówienin tow. posła. Dreszera, 
imieniem zebranych, tow. Terpitz po krótkiem 
i treściwem przemówieniu odczytał rezolucję 
następującą: 

My, zebraniena wiecu w kino-teatrze, po 
wysłuchaniu sprawozdania poselskiego tow. 
posła Dreszera, z radością nieklamauą wyra- 
żamy mu podziękowanie za przybycie do nas, 
prosimy o częste odwiedzanie ziemi Chełmskiej 
przez posłów Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Przy niniejiszem wyrażamy pelne volum 
saufania Klubowi Polskich Posłów Socjalisty- 
'eznych. 

Rezolucję przyjęto jednogłośnie. 

Wiec zakończył się odśpiewaniem Czerwo- 
aego Sziandaru, 
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Liwy drakoni 

- Lida, 14 listopada. 
(East Express). Komunikat sztabu wojsk 
Litwy środkowej: Dnia 12 b. m. w ciągu dnia 
wojska rządu kowieńsk.ego przeszły do ofen- 
sywy i zaatakowały, przy udziale artylerji na- 
* 626 jały na calym froncie, Najbardziej u- 
porczywe wilki trwaiy w rejonie. Pojodje, Zie- 
lonka, Jatelony, Markowszczyzna i trwają w 
dalszym ciągu. Wszystkie ataki odparto. Wzię- 
to kilku jeńców do niewoli. Sztab obrony krę- 
fowej podkreśla, że loinicy Litwy środkowej 
wzucają bomby zręcznie na objekta wojskowe. 
Do tego zmuszają ich napady lotaików ko- 
wieńskich, którzy pierwsi zaatakowali dn. 27 


ub. m. Wilno i inne miejscowości, 
Podpisano: 


Bobieki, pułk., szef sztabu, 


Kada Ligi Kareców. 


Genewa, 13 listopada. 
| (P.A.T). Biuro Wolila. Na porządku 
dziennym pos'edzenia Rady Ligi Narodów, ina- 
jącego się odbyć w u edzielę zuajduje się kwe- 
stja konstytucji Gdańska i konflikt  poisko-li- 
tewski, Pogządek dzienny pierwszego 

. narnego pośiedzenia Ligi Narodów składa się 
z trzech punktów: odczylan'e dekrelu, zwolują- 
* cego Zgromadzenie Ligi 4 przemó enie szwaj- 
carskiego prezydenta związkoweg Moly, wys 


* 


bór prezydenia Zgromadzenia, Z kół gene-- 


ralnego sekretarjalu. Ligi N ów słychać, że 

, pierwsze 10 dni będą poświęcone plenarie: 
mu posiedzeniu, następne 10 będą wypeldt0- 
se pracami komisji, a ostaizie 10 sprawozdania- 
mi komisji i dyskusją nad temi sprawozdan'a 
mi na plenarnem posiedzeniu, 


i 
fardiag przeciw Lidra Aerażów. 
Nowy Jork, 13 listopada 
(E E). 11go b. m, wygłośił nowy pre- 
mydeat Harding w mieście Bromville nad gra- 
micą Meksykańską wielką mowę, zawierającą 
esiężk.e zarzuty przeciw Lidze Narodów, Mię- 
dzy innemi powiedział Hardiug, że Stany Zje- 
duoczone walczyły wspólnie z aljantami, lecz 
są one tylko mocarstwem zaprzyjaźnionem, 


ple- | 


t 
„ROBOT 


nie podpisały one bowiem nigdy umowy o 
przymierzu. „Opuściliśmy naszych przyjaciół, 
lecz zostaniemy wiernymi zasad: i 
tworzyły nowoczesną Amerykę. Walezyliśmy 
nie dlatego, żeby zabezpieczyć demokracji 
spokojną egzystencję na Świecie, ani nie wal- 
czyliśmy dia ludzkości, Walczyliśmy w rzeczy. 
wistości w imię wolnej Ameryki. Ameryka 
zajmująca wybitne miejsce na morzach, będzie 
daleko skuteczniej skonsolidowana wewnętrz" 
nie oraz będzie miała więcej wpływów zagra” 
nicą. Nie zapominamy © naszych przyjacio- 
łach, lecz chcemy przedewszystkiem wzmioc- 
nienia į zabezpieczenia narodowości amery- 
kańskiej*, „Echo de Paris" twierdzi, że mowa 
ta odbije się głośnem echem na zebraniu Ligi 
narodów w Genewie. 


Nieniocha prasa gdźńdka 0 Konwencil. 
PA Gdańsk, 14 listopada. 
{P. A. T.). „Danziger Zeitung“ zamieszcza 
obszerny artykuł o jutrzejszej proklamacji wol- 
nego miasta Gdańska, Dziennik wyraża ubo 
lewanie, że zmiany, poczynione w projekcie 
konwencji, nie zostały do tej pory opublikowa- 
ne, następnie dziennik zaznacza, że każdy ro 
„zamny człowiek w Gdańsku dąży do porozu: 
mienia z Polską. Porozumienie to jednak nie 
może być okupione przemilczeniem grożącego 
Gdańskowi niebezpieczeństwa. Takiem niebez * 
pieczeństwem dla Gdańska jest—mówi dzien- 
nik — żądanie Polski prawa militarnego obsa- 
dzenia Gdańska; postanowienia traktatu paty- 
skiego nic w tym kierunku nie mówią, a jed- 
nak droga, prowadząca do tego celu, pomimo 
układów, zdaje się już została wynaleziona, dor 
wiadujemy się bowiem ze strony zupełniewia- 
rogodnej, że Polska wyraziła swą gotowość 4? 
podpisania konwencji tylko pod tym Warum 
kiem, że przyznany jej będzie mandat wyko- 
nywania militarnej ochrony Gdańska, 


aizes Janni 
kenkia w TRAI 

; 5 Londyn, 13 listopada. 
(E. E). Dziennikarze angielscy, kiórzy 
automobilami po Irlandji pod o- 
słoną oddziałów policji, wpadli w zasadzkę, - 
przygotowaną przez siunieinistów. Po gora- 
cem starciu zbrojnem si ini zostali TOZ 
proszeni, pozostawiając na placu boju siedmiu 
zabitych i ranionych. Automobile napastników 
wpadły w ręce policji, Z pośród dziennikarzy 
i ich eskorty oliar niema. 

Dublin, 18 listopada. 


(E. E.). 23 listopada wieczorem w pobliżu 
miasia Traloe policja pomocnicza strzelała do 
włościan, którzy wracali z robót polnych. Za- 
bito dwóch włościan, raniono ciężko sześciu. 


nie uajonistów - nacjonalistów. Jeden unjonista 
został raniony, i 
W Corku policja pomocniczą zwana „black 
„and tan“ nie przestaje zajmować w stosunku 
do ludności postawy: bardzo groźnej, i 
Lord Cecil zamieścił w „Timesie“ list, od- 
powiadający na ostatnie przemówienię Lloyd 
George'a o Irlandji, Cecil nazywa przemów ie. 
nie to godnem ubolewania, Qdwoluje on się d- 
sumienia kraju, aby zmusić rząd do nieodp 
wiadania na nielegalne postępowanie Irland- 
czyków przez represję rządowe, niemniej nie- 
legalne. ' 


Aala prazale stosaeków bzedjowych 7 Rosją. 
Londyn, 13 listopada, 


(E. E.). Przewodniczący „Board of trade”. 
Robert Horne, wygłosił w Oxfordzie przeiuó 
wienie w obronie konieczności nawiązania sto. 
' sunków handlowych z Rosją. Horne powiedział 
mianowicie: „Trzeba, abyśmy uczynili ©okol- 
wiek celem postawienia Rosji na nogi“, Mó „ca 
znajduje, że najlepszym środkiem do. sprowa- 
dzenia zmiany sytuacji w Rosji byłoby rozpo 
częcie robienia z Rosją interesów, Oblite środ- 
ki Rosji powimap się pojawić znów na ryn- 


trzenie świata w środki żywności nie przesta» 
nie szwankować 


ł 
paowa kaddawa Kaeryki z Rosją sovier. 
Paryż, 14 listopada. 

(P. A, T.). (Havas). „Maiin“ podaje radje 
depeszę, klóra nadeszła z Moskwy od bawiące- 
go tam amerykańskiego iażyniera” Vauderiip a 
i którą douosi O zawawciu z sowielami umowy 
(| na lat 60, dotyczącej koncozji na wielkich prze- 
strzeniuch Syberji, oblitujących w nóalurainę 
bogactwa mineralne. Vauderlip zawarł podob- 
no również układ w sprawie zakupu przez Ro- 
sie w Stanach Zjednoczonych różnych towarów 
Wartości 1. miljarda dolarów, która to należe 
ność ma być uiszczona nie w gotówce, a w pò- 
staci towarów rosyjskich równej wartości, 


Przesilenie rzędowe w Belgi. 


Bruksella, 13 listopada. 


(E. E). Rada generalna belgijskiej partji 
robotniczej Qdrzuciią formułę Cartona Wiarta, 
usialającą termin służby wojskowej na dzi- 
sięć miesięcy, Większość zebranych oświadozy* 
ła, że sześciomiesięczna służba wojskowa sta* 
nowi conditio sine qua nan woz 


~ 


NIE”, poniedziałek, 10 Hstopadh 1920 M 
CAEN Ó WA 


"W. Belfascie policja rozpędziła zgromadze-. | 


kach wiatowych, O ile to nie nastąpi, zaopa- | 


4 mw ŻY 


w nowym rządzie. W ten sposób rokowania 

Cartona de Wisrta w sprawie utworzenia mir. 
wego gabinetu natrafiły na poważne przeszko- 

dy. Rokowania te będą wznowione dopiero 17 

listopada, po nowem zebraniu Rady robotni- 

ków. i 


Usięzstao dia Niemiec. 
Paryż, 18 listopada. 


(E. E.). W nocie z dnia 10 b. m., podpisar 
nej przez Leygues'a, która została doręczona 
prezesowi delegacji pokojowej niemieckiej, 
wyraziła konferencja ambasadorów swoją zgo 
dę na pozostawienie Niemcom motorów Diesla, 
z tym jednak warunkiem, że będą one przezua- 
czone wyłącznie do użytku handlowego i prze- 
mysłowego. 


, . . . 

D'Aonanzio mie taie ezowg wodi- 
jegosłowisńskioj: 
AS: i Rzym, 14 listopada. 
(P. A. T). (Havas). Rząd Rijeki odmówi? ur 
znania traktatu włosko - słowiańskego, jako 
zawartego bez udziału Rjeki, Wedlug „Seo 
lo' flota mista Rjeki opuści.a port, udając się 
w kierunku niewiadomym. Uważane jest za 
prawdoodobne, że wojzką D'Annunzia zaata: 

kują w czasie najbliższym Dalmację. 


Jak Węgry iyiksway poki. 
Budapeszt, 13 listopada. 


\ (P. A. T.). Węgierskie biuro korespondem 
cyjne podaje następujące szczegóły posiedze: 
nia parlamentu węgierskiego, na któsem u- 
chwalono ratyfikację traktatu pokojowego w 
Trianon, Podczas mowy prezydenta ministrów 
rozległy się z kuluarów dźwięki hymnu naro" 
dowego, śpiewhnego przez posłów, którzy wy- 
dalili się z sali po jedzań; prezydent mini- 
strów przerwał swoje przemówienie, jaba pod. 
nłosła się cała i w głębokiem poruszeniu zain- 
tonowała węgier. hymn narodowy. Wielu po 
słów rozpłakało się, także publiczność była 
głęboko wzruszona. Następnie prezydent zgro- 
madzenia Rakowsky postawił zapytanie, czy 
Izba przyjmie projekt ustawy o ratyfikacji trak- 
tatu pokojowego: tak lub nie. Nastąpiła głucha 
cisza, nie odezwał się głos ani „tak“ ani „Die”, 
Prezydent wobec. tego oznajmił, że przedłożo- 
ny projekt został przyjęty. Wówczas posłowie 
powstali ze swych miejsc i zaintonowali wẹ 
gierską pieśń narodową. Następnie uzasadniał 
hr. Palaviecini swoją propozycję, aby na wszy- 
stkich budynkach publicznych na znak żałoby 
narodowej wywieszono czarne chorągwie, Chx- 
rągwie te nię będą usunięte dopóty, dopóki 
nie będzie przywrócone 1000-letnia państwe 
węgierskie. Wniosek fen został przyjęty bez 
dyskusji (, . i 


Kola Cieza do mada węgjtrstiego. 
Berlin, 18 listopada. 


(P. A: T.). (Radjo), Z Moskwy donoszą; 
Cziczerin wystozował do węgierskiego min- 
sterjum spraw zagranigznych telegram, w któr 
rym donosi, że jeśli komuniści nosyjscy na 
Węgrzech zostaną zaządzeni, wówczas przed- 
sięwzięte będą ropresje wobec zakładników 
węgierskich, znajdujących się w Rosji, 


O ratlar taitea 1 Tarca. 
Konstantynopo!, 13 listopada, 

| (P. A. T.). („Telegraphen Compagnie“). 
Koalicja po raz wtóry zażądała od rządu ture% 
kiego ratyfikacji trakfatu pokojowego, odrzu- 
cając równocześnie propozycję Wysokiej. Por 
ty, by przedtem zaczekano na wynik rokowań 
ze zwolennikami Kemala paszy. | 


BOlSZAW TW w fagore. 
Konstantynopol, 13 listopada. 


(P. A. T). Według doniesień gazet, zgro- 
madzenie narodowe w Angorze przyjęło zasa- 
dy bolszewickie i zamianowało Mustafę Kema- 
la paszę komisarzem ludowym, 


Gyia ma. aaie 


Konstentynopol, 13.11 (E. E.). Zawiesze- 
nie Lroni między Armeńczykami z jednej stro- 
my a bolszewikami i Turkami z drugiej stro- 
ny, zawiera 3 następujące warunki; 1) Ar- 
meńczycy wycolują się na zachodni brzeg rze- 
ki Ampachad, opuszczając rejon Zangazuru 1 
Karbakku, otwierając koryjarz, pozwalający 
ną bezpośredaką komunikację między Turka- 
mi i bolszewikami. 2) Turcy wycofują się za 
Aleksandropo) oraz rejon 10 kilometrów na 


m Z O aaa 


zują się do utrzymania porządku i czuwama 
nad bezpióczńsiwem mieszkańców, Upadek 
republiki armeńskiej jest - bardzo „poważną 
groźbą dla Gruzji, Sytuacja o tyle się jeszcze 
pogarsza, że Kemali prawdopodobnie nie u- 
spokoją się, zanim nie zajmą Batumu. Wiądo- 
mości z Tyślisu wywołują zaniepokojenie. 


memaan ee 


czas układów pokojowych. 8) Turcy zobowią- . 


Na marginesie, 


Augorski kot leżał na słońcu i rozmyślał. 
Było mu ciepło, był syty i żadne niebez- 


pieczeństwo mu ne „groziło. 3 

Myśli leniwe, ociężale snuły się po jego — 
kceim mózgu. 

Medytowa? nad głupiemi myszami. 

— Że też te bezmózgie i w głupocie swej 
uparte myszy wolą być sobą, t, j. ttwożliwemi 
i siabemi myszkaini, zamiast tego by się dać 
pożreć przezemnie i stać się integralną częścią 
dużego, sytego i zadowolonego kota — 
ślał kot angorski, i ! É 

A angielski mąż stanu Lloyd George na | 
bankiecie, wydanym na cześć nowego lord me 
ra Londynu, powiedział: "ZAB 

— Ofiarujemy Irlandji możność, aby stała | 
sią częścią integralną państwa największego, = 
jakie zna świat, stojącego u zenitu swojej p% 
tęgi i sławy. 3 Y 

Ale uparci Irlandezycy nawet słyszeć nie 
chcą kuszących slów Lloyd George'a i wolą da- 
lej się glodzić. 

Zaś głupie myszy za żadne skarby nie ży- 
czą sobie zostać „integralną częścią” kota. e 

Te ostatnie zebrały się na naradę, na któ | 
rej uchwalono ze wzgłędów ogólnego bezpie | 
czeństwa zawiesić u ogona kota dzwonek, 5 

Na nieszczęście nie znalazla się ani jedna | 
natyle odważna mysz, któraby tę uchwałę pò - 
djęła się w czyn wprowadzić. Ji 

Dlatego kot nadal broi i brot, s "8 

Zasię 15-go listopada zjeżdża się do GŁ | 
newy na posiedzenie Liga Narodów, która > 
mawiać ma również sprawę irlandzką. g 

Może Liga Narodów uchwali w Genewie 
zupełuą niępodległość Irlandji. ZE > 

Kto wiedy zawiesi dzwonek u ogona amr - 
gielskiego koia? Kto wykona uchwałę Lig | 
Narodów, jeśli kot będzie się opierał? URE 

Może prezydent Wilson odpowie  . 


krika zagranica. 
pA AR dążenia w Nieczemeb. a 


Beriin, 12.11 (Orient), Ciggle powstające 
mienia w związku z żądaniem autouomji pawie 
prowincji gmusiy rząd beslński do ubworzemia 
specjainego urzędu pod neawą Zentralstelle te | 
die Neugiiederung des Reiches‘ (Cotralą pre | 
wego podzisżu państwa), Urząd ten sklada się 
przedstawicieli parlamentu, 7 czonków Rady F 
stwa i ezeregu deiegoków  poszezególmych m 
sterjów, Przewodniczącym jest hr. Ródern. 
listopada odbylo 'się posiedzenie kgostytucyjne, 
dna z najważniejszych kwestji jest sprawa | 
Wschodnich i prowincji Nadreńskiej, Osta 
przedstawiła żądania Prus Wschodnich gpeojalaa 
delegacja z Prus. Domega się ona od rządu wydemia 
odezwy uznającej odrębne stanowisko Prus Wao 
dnich, Rząd siara się odwlec ostaięczną decyzję : 
wasu zawarcia kouwencji ekonomicznej g Litr 
Drugą sprawą, która wejdzie pod obrady 
jest sprawa prowincji reńskiej. Dr, Doriea, który 
na jakiś czas zaniechał propagandy swych przeli> 
mań, teraz, gdy ruch separatystycny warógł, saki 
dą pismo codziem:e w Koiotji, Prócz powyèi 
dwóch spraw, rozpałrzyć musi Centrala p 
tyzm bawarski i pewne tendencje separatystyczne 
hanowerskie, A 


Tei 
"2 
A ią 
PER 
RAB 


AZ 


LR 
+" GĘ 
z 


SZWECJA. 
Nowy gabinet szwedzki, 
Sztokholm, 11.11. (Orient). Utworzenie nowe 
go gabinetu powierzono Louis de Geer, Gabinet b 
dzie nosi! charkister urzędniczy, Na ministra 5 
proposowany jest obecny sze! Sztabu Generaln 
generał Tingsten lub kontradmirał Hindberg. 
Echa wyborów w Szwecji. ą 
Sztokholm „11.11 (Orieńt). Skład obecny II Iz * 
po ostatnich wyborach przedstawia się jak nastę 
puje: konserwatystów 72 (zyskali maadatów 14» 
ugrarjuszj 9 (zyskali 6), związek chiopski 19 (uga fes 
skali j 10), liberatów 47 (straciii 15), ocialdem p 
tów 76) (stracili 15), komunistów 7 (stracili © 
tle utracenia przez lewicę 30 g'osów, odbyło 
przesilenie gabinetowe, które doprowadziło do 


„RUMUNIA, 
Przesilenie gabinetowe w Bamnnji, 
Bukareszt, 11,11 (Orient), Ustąpienie mi 
handlu i przemysiu nastąpiio na skutek czymion 
mu zarzutów przełcupstwa, Zastępczo objął tek 
haadlu i przemysłu Avarescu. 
Pariamont rumuński zwołano na 28 
Bukareszt, 11,11, (Orient), Parlament zwa 
został na dzień 28 listopada. Opozycja rządowa € 
żyja za wszeiką cenę do wozesniejszego ZWO 
periameatu, rząd jednak, chcąc zyskać na © 
ttómaczył uchwałę o zwołaniu paniąmentu, 
starego stylu. pia 


+ 


Rokoinicy popierajcie 
swoje pismo Goi 


W Polsce, 


L życia parii. 


- Dziś, dnia 15 listopada, w Poniedzialek 
0 godz. G-ej m. 30 wieczorem, w lokalu Klu- 
_ 'bu Związku Polskich Posłów Socjalistycz- 
- nyh w Sejmie, odbędzie się Karon 
Centralnego Komitetu Wyko 


- ezego P. P. S: Związku Polskich Posłów So- 
i EF i Okręgowego Komitetu Ro- 
SPRAWOZDANIE. 


4 © działalności Okręgowego Komitetu Robotni- 
z | P. P. S. w Warszawie za miesiąc paź- 
dziemiik 1920 r. 


| + W okresie sprawozdawczym Okwęgowy Komi- 
-tet Robotniczy wykazał wzmożoną działalność agi- 
> mda, giównie w walce przeciw senatowi, W tym 
| elu zorganizowano 8 wielkich wieców oraz 5 ma- 
>  sówek w różnych punktach miasta. Nadto O, K, R. 
A KĘ odbył 3 posiedzenia plenarne i zwołał 1 konferen- 
BF cję miedzydzielnicową, 
=- Na daielmicach odbyło się 27 zebrań ogólnych, 
40 posiedzeń Komitetów dzielnicowych i 1 konie- 
| rencją dzielniey śródmiejskiej, 
W ciągu miesiąca października przyjęto do or 
Soia warszawskiej ogólem 155 nowych człon= 


G ków. 


, > Wydział Kulturalno - Oświatowy zorganizował 
= Zodczyty „O Konstytucji“, na których przemawiali 
_/_ tow. tow, omdowia Czapiński ,i Niedziałkowski, oraz 
jeden odczyt sprawozdawczy „O rokowaniach w Ry- 
dze“ przy wspójudziale delegatów na konferencję 


N, posłów N, Barlickiego i F, Per- 


Sprawozdanie B e, 


5.527.88 
wpł. z gospód za wrzesień 8.000.— 
z 4.000.— 
5.000, — 
1500.— 

3.000.— 4.500.— 
1.330— 
dał Kulturalmo-Oświatowy - 22— 
pożyczki del, 7-ak, 300.— 
isja Finansowa 23,354.55 
958.— 

k partyjny meg. 600.— 

k partyjny bież. 5,432— 

k partyjny leg, 80.— 6.112,— 
y j s 100.— 
marek pod, w CKW. 38.— 
i 59,464.43 
zką del. krakow, 500.— 
a pracowiników 5.503.— 
à 12.205, — 
i gospodarcze . 100.— 
4 y 60.— 
i zamiana marek podatk. w CKW, 1.53.— 
r 2.237.— 
druk ulotek i afiszów na wiece 10.015,— 
i 33.238.0 
na mies, listopad 26.226,23 
, ' 59,464,43 


- Warszawski Wydział KokotnoObwiato: 
P. P. S. urządza we wtorek d.' 16-go b. m. 
rodz $ wiecz, w sali Tow Hygienicznego 
rowa 31) Wieczór dyskusyjny na temat: 
dział Kościoła od Państwa ', Releruje tow. 
Dreszer — do dyskusji zaproszeni zo- 
: ksiądz Huszno, tow. poseł K. Czapińsxi, 
. Putek. 

i Bilety w cenie mk. 10 i 5 są do nabycia 
©. K. R. (Aleje Jerozolimskie 56). 


 Baczność Woła - Czyste! Dziś, w poniedzia- 
ô godz, 7 wiecz., w lokalu ul. Wolska 44 
zie „się posiedzenie Komitetu dzielnic% 


- Risk z zawodowi. 
de Iaiain Belejewtów. 


SVNT przepeinicmej nawet w przejściach sali tea- 
oee się zebranie czionków Związ- 
Robotników Przemyssu Metalowego, które m 
przewodnictwem tow, Rączki, prze wodniczą- 
„ warszawskiego oddziału, omawiano sprawy: 
> Aiak zdamie z dzia'almości za pół roku do 1 pai- 
ka, reorganizacja Związku, zawarcie nowej 

j z przemys yslawcami, 
Zaraz na początku zebrania zjawiła się na sali 
wobec czego zebrani zbiorowo wszczęli 
iw ograniczaniu Swobody dada Po- 
wywosaneni zamieszaniu i żądaniu ze- 
jum zażądało wyjaśnień od Ko- 


w, opuścili salę. 
że Zar 


wózdanie z dziasalności wykazało, 
Santa przeprowadził 26 akcji o Iwyżkę | 


w czem 10 bez potiveby, strajku, 
mistracjami fabryk o różne pokrzy wdzenia 
ge 51 zatargów na tle zapomóg wojsko- 
7 zatargów drobnych pojedyńczych, Zapo- 


"Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek, 15 listopada 1920 n 


Ruch robotniczy. 


peace Zwigzek w otrzymaniu pracy przez 168 
Do Źwi należało w dniu 1 października 
7494 AAi gi 
Wplywów Związek miał: z wpisów mls., 15.612, 
z wkładek członkowskich: 126.198 mk., ze specjal 
WE 15-markowych sk.adek 62,220 mk. i różaych 


dale: e na pensje tunkcjonarjuszy bok 
gospodarczych 12,318, biurowych 6,971 mk, 
świata 2.042 mk„ 75 proc, do Zarządu Gióweligo 
61.678 mk., 5 proc, do Rady Związków _ zawodor 
2568 mk., remont domu — 60,040 mk., t za» 
pomogi 6.163 mk, z których 3000 mk, mą Wydział 
Opieki nad dzieckiem robotnicze. 


Po osy cw w kasie zostało na 1 


października 2.166 m 

Po dyskusji nad i niektóremi pozycjami, a 52c%6- 
gólnie nad mala sumą wkładek, mówcy babies 
Zarzad Oddziam, aby z całą bezwzgj! 
niósł się do ów mależących, a nie porę 
cj wisiadek, a takich sprawozdanie wykazuje 6 
En: x przeszlo, Są to cz.onkowie utrudniający 
é związkową, Jednocześnie podkreślano, 
aby wa robotników - czionikków, bojkotowai sto 
sunkami towarzyskiemi w iabrykach tych robotni- 
ków, którzy nie należą do Związku. Ci świadomie 


czy nieświadomie są wyzyskiwaczami Związku ro. ` 
botn.czego 


0 reorganizacji izacji Związku i konieczności pod- 
niesienia wikadki ean E mówit sekretarz 
okręgowy, tow. Czechowski 

Po polaczeniu gię Wydziałów Wylkonawczych 
Związków z Krakowa, Warszawy, (Bydgoszczy. W 


czacie najbliższym) i przyjęciu jednolitej admini- . 


stracji. Kpa) jest ram naia wikladek. 
które Ww stosunku do 


wkładki, « ob ma A a, tej, przewyższają wpiywy 
związkowe. Wynik tem, że w kasie zamiast pewne- 

kapitału zapasowego, zostało na pazczieriik ghb 
» kę wa ówień zmó sali ia się 

W czasie przemówień znów na zjawia Si 
policja, oo wywoluje wrzawę ma sali Przewodu» 
czący od stolu prezydjalnego wota: 

— Obywatele policjanci! Jesteście od 1 
mywemia porządku, a wywołujecie, nieporząde, 
wzywamy was, opuśócię zebranie! ę 

Wrzawa nie ustawała — policja wyszła, 

W- rezultacie przemówień o palono gy 

ośnie nestępująca rezol 

deto joao konieczności: polryeia w Sdzików na 
pelną działalność Związku, Walne zebranie uchwa- 
la przyjąć podwyższenie wkladki w myśl propozy- 
cji Zarządu Głównego, tj, dla młodocianych i po 
momie plącowych 3 mk, dla pomocy męskiej i po- 
mocnie fachowych 5 «= dla rzemieślników 7 mk. 
tygodniowo. Wkłedlki pobierane będą od 1 listo 
pada, 

W sprawie zawarcia nowej umowy z aii 
słowcami metalowemi, gdyż starej termin kończy 
się z dniem 31 ilstopada przejęto jednog! tośn'e 2 Te- 
zolucie, które same są odbiciem caiej dyskusji i 


przemówień: 
Zważywszy: 


przez Zarząd Oddziatów zbiorowych umów zap 
mony systemu automatyzacji płac w zasadzia Są 
sluszne j dla klasy pracującej pożądane, lecz w ży- 
ciowem zastosowaniu przez Ministerjum Pracy i O- 
pieki Spolecznej, jak również i Glówny Urząd Sia- 
tystyczny wypaczone i krzywdzące klasę pracującą, 
co się uwydatniło w nanzuceniu g'odowych norm 
odżywczych w budżecie robotniczym, jako podstar 
wy do rewizji płac zarobkowych, 

2) iż budżety, podyktowane robotnikom przez 
Ministerjum Pracy i Opieki Spo'ecznej i Główdy 
Urmąd Siatystyczny, zawierają tylko część faktycz 


mego budżetu, bo nie zawierają calkowicie pozy- 


cji wydatków na mieszkanie, odzież, bieliznę, me- 
ble, naczynia, szkolnietwo i wszelkie imne aucho- 
we potrzeby rodziny robotniczej, co jednak stano- 
wi ogółem około połowy ogólnego budżetu robot- 


"niczego, 


8) iż przy comiesięcznej rewizji płac robstni- 
czych Giówny Urząd Statystyczny posluguje się ce- 
nami na artykuły żywnościowe t, zw.  maksy.mal- 
nemi i ustalonemi) przez Urząd walki z lichwą i 
spekulacją, a które w życiu nie są stosowane przy 
systemie wolnego handlu, 

4) iż w ustroju burżuazyjnym klasa pracująca 
w zasadzie mie może uznać żadnych narzucanych i 
dyktowamych jej przez burżuazję budżetów z chwi- 
lą, gdy dla większości spoleczeństwa stopa życiowa 
niczem nie jest krępowana i nie regulowana przez 
wladze państwowe, 


5) iż ingerencja państwa w sprawie podziału - 


dóbr materjalnych wśród społeczeństwa bylaby 
przyjęta z uznaniem przez klasę pracującą o tyle © 
ile bylaby stosowana również i wobec klasy po- 
piadaczy, a nietylko klasy pracującej, jak to się 
dzieje obecnie, 

walne zebranie robotników metalowców, ze- 
branych w dniu 7 listopada 1920 r, zważywszy 
powyższe wzywa ogół robotników i Zarząd War- 
szawskiego Oddziału Związku: Robotników Prze ny- 
slu Meielowego w Polsce, by tendencje rządu bur- 
żuazyjnego i organizacji przemysłowców metalos 
wych, wyzyskujących aparat państwowy, jak to 
Giówny Urząd Statystyczny i Urząd walki z licawą 
i spekulacja dla krzywdzemia klasy robołn:v03, 
przeciąć w zarodku. | 

Walne zebranie wzywa Zarząd Oddziału i Me- 
żów zaufania, by przystąpili do opracowania bu- 
dżetu robotniczego, zabezpieczającego nietylko nor- 
my wyżywienia. lecz cały szereg innych pozycji 
wydatkowych, w myśł nimiejszej rezolucji nie u- 
względnianych w dotychczasowych umowach, 

, Rezolucja II. 

Walne zebrznie członków Związku Metalowe- 
go poleca Zarządówi Głównemu oddziału i sekre- 
tarzowi okręgowemu .dopiinowanie, aby nowa u~ 
mowa przewidywała podwyżki plac nie na polsi- 
wie danych burżuazyjnego Głównego Urzędu Se 
tystycznego, który fa'szywie w stosunku do rze- 


1) iż dotychczasowe zawierania ; 


l 


czywistych cen rynkowych układa ceny budżetu, 
lecz aby © cenach decydowała specjalna komisja 
mieszana, przedstawicieli Związku robolników i 
przemysiowców, zwoływana w miarę wzrostu een 


i na żądanie Związku Metalowców. 


W wolnych wnioskach przyjęto przez aklama- 
cję rezolucję następującą: 

Walme zebranie Związku Robotników Przemy- 
słu Metalowego w Polsce, odbywające się w teatrze 
„Elizeum* dnia 7 listopada r, b. poleca zwrócić się 
do Komisarza Nadzwyczajnego Anusza o. zwolaie- 

mie m więzienia imiernowanego do  Obemiej 
chwili w obozie w Dąbiu tow Walenjana Wolskie- 
go, który zosta! aresztowany podczas wykonywumią 
funkcji związkowych % polecenia Prezydjum Zarzą- 
du i którego do obecnej chwili mie zwolniono. 


Zarranieą. 
WŁOCHY. 
Komuniści włoscy de III Międzynarodówki, 


Rzym, 13.11. (E. E). Delegaci komuni- | 
słów, którzy zebrali się w Monie Citonio, zde- i 
cydowali wysłać do Moskwy misję w celu po~ 
rozumienia się z Leninem. Misja ta składa się | 
z Conadi, Villa i Beraiono į ma na celu uzy- | 
skanie zmiany warunków przystąpienia do III | 
Międzynarodówki, gdyż inaczej nię dałoby się 
zapobiec rozłamowi wśród wioskiej partji s0- 


„cjalistycznej. Kongres komunistów został vwo- 


łany na 20 b. m. do Florencji. 


BELGJA. 


Referendum górników odrzuciło A 
kontynuowania strajku. Praca w kopalniach 
wznowiona zostanie w, dniu 15 b. m. (P. A. T.) 

a 

FRANCJA. 


Wobec podjęcia rokowań pomiędzy fran- 
agi górnikami, a przedsiębiorcami praca | 


| 
w kopalniach nie ulegnie zapowiedzianemu 
zawieszeniu. (P. A. T.). 


Kronika. 


Z Polskiego Towarzystwa walki zo zwyrodnie- 
niem rasy. Żeo*..ie ogólne Towarzystwa odbyło 
się w wielkiej sali Steszyca warsz, Tow, Naukowe- 
go. Posiedzenie rozpoczął przewodniczący dr. Leon 
Wernie, który zaprosił na przewodniczącego zebra- 
nia prot. Krzyształowicza, ften zaś na asesorów mec. 
Kijeńskiego i d-ra Biclera (senior), na trźymające- 
go pióro dyr, Dryjskiego, 

_ Następnie dr. Szczednowska, sekretarka Tow, 
odczytała sprawozdanie z działalności Towarzystwa, 
które będzie umieszczone w najbliższym numerze 
pisma naszego. Kolejno zdawsli sprawozdanie z 
działalności sckcj' eugenicznej dr, Reicher, z dzia 
łalności sekcji saniiarno - nadzorczej p. Welxe, „ 
sekcji prawno-społecznej mec, Kon, a z sekcji zapo- 
biegania i lecznictwa dr, Wacław Sterling. 

Dr. Wernię dał sprawozdanie z działalności re- 
dakcji „Zagadnienia rasy“, craz z rozwoju oddzia- 
łów na prowincji w toisi Piotrkowie, Radomiu, 
Kielcach, Częstochowie, Tomaszowie Mazowieckim, 
Płocku, Łomży i w Białymstoku, oraz o tworzeniu 
się muzeum ludoznawczego i eugenicznego w Czar- 
nieckiej Górze, 

Dr. Jakimowie w imieniu komisji rewizyjnej 
zaznaczył, że z powodu powołania do wojska į nie 

obecności skarbnika, komisja nie może dać piśm:en- 
nego zaświadczenia, lew ustnie udziela aprobaty 
zarządowi, qznając, że żadnych deficytów kasa To- 
warzystwa nie przedstawia, 20 sztuk pożyczki pre- 
mjowej zostało zakupionych i umieszczonych w 
Państwowej Kasie Krajowej. 

Szczególowe sprawozdanie z działeflności Tow. 
będzie umieszczone w najbliższym numerze nasze“ 
go pisma. Uchwalono przesłać do Sejmu wniosek, 
postawiony przez mec. Kijeńskiego, aby uchwaloną 


i 


Pierwszorzędne polskie zakłady 
przyjmą zaraz zdolnych 


ltęgrafów | maczynistów  litogr. 


Oferty z odpisami świadectw i podaniem warunków 
do biura ogłoszeń T, Pietraszka, Warszawa, Mar. 
szałkowaka LI5 pod „Litogr. Kraków“. 


© głoszenie, 


Poszukuje się specjalisty do utrzymywanh 
i reperowania maszyn do pisania marki 
„Underwood i „Remington 
Oferty piśmienne składać „J.D.C.“ Nalewki 2-a. 


Cgīoszenie. 
Poszukiwana maszyna do wulkanizowania 
opon i kiszek samochodowych, 


Szczegółowe opisy wraz. z cenami proszę Krucza 42-10. U 
składać piśmiennie w „J, D. C.“ Nalewki 2-a,| 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


wiązek Rebotnitz. Stowarz. Spółdzielczych 
ul. Wolska 44 — tel. 77-50, 77-58 i G2.57, 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielea*, 


Stow. Związkowe i I kat. mogą otrzy- 
mać towary włókiennicza (płótna) z „Pue 
zapp'u* w ilości za 50 mk. na i czł. 
Wplacać należy do dn. 20 listopada. 


CY BEL jt moonii Siaor 


; dynacka) 
ini, (dh. Bajkowy program 
kiiebywałe Atrakcja i domosci. 


Tresura koni oraz gościn. występy BIii-BOMA, 
słynnego komika, 


| przez Sejm ustawę ograniczenia sprzedaży napojów, 


alkoholowych wprowadzono W życie, Uchwaloco 
wniosek p, sędziego Ciechowskiego, aby Sejm jak- 
najrychlej przeprowadzii ustawę o zwalczaniu choe, 
rób wenøryczuych, tak nagląco potrzebną w chwili 


demobilizacji armji, uchwalono wniosek d-ra Szczoe , 


drowskiego, aby Rząd powiększył znikomo małe 
obecnie sumy, przeznaczone na zwalczanie chorób 
wenerycznych, wreszcie uchwalono wniosek dyr. 
p. Dryjskiego w sprawie zajęcia się wychowaniem 
seksualnem mlodzieży i p. J. Berenta w sprawie po- 
wołania do życia eugenicznych kół wśród młodzie» 
ży akademickiej, W dyskusji, oprócz projdkiodawe= 
ców, zabierali glos wice - przewodnicząca Tow, 
d-rowa Męczkowska, dr, Wiśniewski, dr. Jakiimor 
wicz i inni, Do skruiynium wyborów zuproszona 
d-ra med, Feliksa Malinowskiego i sędziego Cie 
chowskiego. Wybory daiy wynik następujący: de 
zarządu weszli prof, Z. Sowiński, dr. M. Szczodrow 
ską, dr. Świtalska, dr, J, Jakimowicz, dr. H. Po 
trzebowski, dr. Wacław Sterling; na zastępcę prof, 
; dr. Michalewicz, prof. dr, Miszewski, dyr, Dryjski A 
dr. Stefan Mączyński, 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali: prof. dr. 
Fr, Krzysztalowicz, mec. Kon, dr. P, Dalecki; ko- 
lejno najwiękkszą Ba glesów otrzymał p. Jam 
Berent, 


Zobranie nauczycieli szkól zawodowych, Zarząd 
Związku zaw, Nauczycielstwa Polskich Szkól Śred- 
mich, zawiadamia, że we wtorek, d, 16 b. m. odbo 
dzie się w lokalu Szkoły Związkowej (Żórawia 4% 
II p.) o g. 7 wiecz. zebnanie nauczycieli szkól zæ“ 
wodowych w sprawie organizacji szkolmiotwa zawo. 
dowego i stanowiska’ nauczycieli i spocz w tem 
szkolnictwie. i 

(m). Krwawe rozprawy, Nocy ubiegłej przeł. 
domem Nr, 11 przy ul, de mra zmalez:019 je. 
żącego niej Stemisawa Kramke (Do 


-bra Ne 10) kiótą w podbródek cp ergo 
r a raną kiótą w i 
„dokiąj ezz „ Jak się = Kraunke został 


Schodki kę p Bataa Nr. 3 został napadnięty przez 
miewiadomego sprawcę i uderzony nożem w olkok+ 
cę lew ramedig Leon Czanzowslzi, 


patrunku przewiózł rannego w 
Spila św, Ducha. $ 
(m). Samobójstwo żolnierza. Pod wiaduktem 


KE przy zbiegu ulic emabiec:” ba 
midraterakiej na na posterunku zast 

niewiadomego nazwiska, Przy rupi Aparir 

wane wojdkow: rearen ipe E ap eeraa 

skowe z cytadeli. 


amamaren aaae 


Teatr i Muzyka. , 


Teatr Wielki, Dałś „Zamarłe oeny“ 1 bebe. 


„Szeherczada ', 
Teatr Rozmaitości, Dais „Colombina*. 
Teatr Reduta, Dziś i jutro „Fireyk w zalotach”, 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Nasi najeordeci 
mniejsi“, 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Powód“. 
Teatr Nowości, Dziś i jutro „Sybilla“, 


REACTOR EEK ITW OSPRZET © PO ZKE E D 
graficzne | Kupno-Sprzedaż 
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. Mare 
szałkowska !31-8.  „Ekono* 
daray) mja“. Tel. 138-37, 


Dr. Leszczyński 
, Marszałkowska 142, 
telef. 127-25. 


B. ordynator Ari szp. św. La- 

zarza. Uhoroby weqner., skóry i 

moczo-płciowe. Przyjmuje do 14 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


fot ji 
yiazdka Portrety z fotogra Jr 


olejny marek 2u 
kredkowy 10v. Sienna 18 Płatek 


łaszydy różnych systemów, ` 

kupno, 8 rzedaż, zamiana, re. 
paracje. 
telefon 264-54. Kupuję równieżą 
rosyjskie, nawet zepsute. 


idasi maszynach Sekułowicza* 
Zórawia 42. ykłady dla każde- 
go oddzielnie. Zamiejscowi_ Ii- 
stownie. 7054 


i ‘g Zby sztuczne, używa= 
upi, lon ne płacę do sU mk. ząbs 
waga! miesz: 

kania Lo. 4 
aka ` 


Redaktor naczelny: dr. F. Peri 


ego robotmiig, 
(Bowosiowiańska Nr. 7), Lekarz Boa gpd po £ 
stanie ciężkim då- 


do pisania uży wane 4 


feligs Kon, Złota 27,! 


70834 


stenografji i pisania na' 


